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ELŻBIETA KULIŃSKA

Od tamtej pory minęły 
już dwie dekady. Pała-

cowi Kawalera przy-
było konkurentów, 
a i sam obiekt nieco 
stracił na atrakcyjno-

ści. Zabytkowy pałac na-

leżący do gminy dysponował 
restauracją i miejscami hote-
lowymi. Był zarządzany przez 
Gminny Ośrodek Rekreacji. 
Z powodu długów GOR został 
zlikwidowany, a wraz z nim 
hotel i główna restauracja.

Dzisiaj można wynająć pa-
łac na różne rodzinne uroczy-

stości, także na wesele. Nie 
jest drogo, jednak w obiekcie 
nie ma już kuchni – w grę 
wchodzi tylko catering. 

Możliwość wynajęcia ko-
lejnego pałacu, który pozostał 
po rodzie Donnersmarcków, 
zapowiada dyrektor Centrum 
Kultury Śląskiej w Nakle Ślą-

skim Kamila Paradowska. 
CKŚ, jednostka kultury na-
leżąca do powiatu tarnogór-
skiego, mieści się w pałacu 
w Nakle Śląskim. Właścicie-
lowi zależy, by jednostka bar-
dziej zwróciła się w kierunku 
imprez komercyjnych, które 
pozwolą zwiększyć jej budżet. 

Wnętrza pałacu ponad 10 lat 
temu przeszły generalny re-
mont, elewacja wciąż czeka 
na lepsze czasy. Podobnie 
park. 

Niestety, ze względu na 
wystawienniczy charakter 
centrum, z pewnością nie uda 
się wynająć pałacu na przyję-

cie weselne, ale na ślub już 
tak. Można też negocjować 
zorganizowanie wydarze-
nia w parku. Trzeba jednak 
pamiętać, że w nakielskim 
pałacu organizatorzy przyję-
cia zdani są na catering, bo 
w obiekcie nie ma kuchni. 

Dokończenie na str. II

UROCZYSTOŚĆ W URZĘDZIE, 
W PAŁACU, W PLENERZE
Pałac Kawalera to był kiedyś bardzo pożądany adres na organizację przyjęcia weselnego. Swego czasu głośno było o weselu 
aktorki Agnieszki Krukówny, która właśnie świerklaniecki pałac wybrała na miejsce uroczystości. Aktorka nie życzyła sobie 
fotoreporterów, w końcu jednak zgodziła się na krótką sesję zdjęciową. Wesele podobno było huczne i nie brakowało na nim 
znanych nazwisk. Jak podaje prasa z tamtego czasu, wśród gości była np. Krystyna Janda.

Pałac w Nakle Śląskim może być miejscem ślubu
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Pałac w Miechowicach również był już świadkiem ślubu
 FOT. UM BYTOM

Pałac Kawalera to był kiedyś bardzo pożądany adres
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Za jubileusz 50 lat po ślu-
bie każdej parze należy się 
medal. Nadaje go prezy-
dent Rzeczypospolitej Pol-
skiej niejako z automatu, 
ale jubilaci muszą o medal 
wystąpić. Uroczystości jubi-
leuszowe organizowane są 
przez urzędy miast i gmin. 

W imieniu prezydenta RP 
medale wręczają jubilatom 
prezydenci i burmistrzowie 
miast, a w mniejszych gmi-
nach – wójtowie.

O okrągłych rocznicach 
ślubu piszemy na naszych 
łamach kilkanaście razy 

w roku. Uroczystości zło-
tych godów, czyli 50 lat po 
ślubie, w każdej miejsco-
wości organizowane są nie-
co inaczej. Jedna rzecz jest 
niezmienna – wręczane są 
medale Za Długoletnie Po-
życie Małżeńskie. Medal 
przedstawia dwie splecione 

ze sobą róże, dlatego często 
nazywa się go „medalem 
z różą”. 

W Tarnowskich Górach 
uroczystość nadania me-
dalu Za Długoletnie Poży-
cie Małżeńskie odbywa się 
w Sali Ślubów Urzędu Miej-
skiego, w czasie pandemii 

uroczystości organizowano 
w Tarnogórskim Centrum 
Kultury. – Średnio w ciągu 
roku organizujemy ok. 7-8 
uroczystości – mówi Ewa 
Kulisz, rzecznik prasowa 
tarnogórskiego urzędu.

Na uroczystość przybywa 
do 16 par małżeńskich świę-

tujących złote gody. Prakty-
ką jest, nie tylko w Tarnow-
skich Górach, że władze 
gminy zapraszają także pary 
małżeńskie, którym medale 
już zostały nadane, a obec-
nie obchodzą 55, 60, 65 lat 
małżeństwa. 

Dokończenie na str. II

I żyli długo i szczęśliwie...
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Uroczystość 
w urzędzie, w pałacu, 
w plenerze

I żyli długo i szczęśliwie...
Dokończenie ze str. I

Średnio w roku medale 
odbiera z rąk burmistrza 
Tarnowskich Gór 60-70 par.

Podczas uroczystości 
oprócz medali burmistrz 
wręcza jubilatom dyplomy, 
kwiaty oraz upominki: pa-
miątkowe albumy, kosze ze 
słodyczami. Wykonywane 
są też pamiątkowe zdjęcia, 
które są zamieszczane na 
oficjalnej stronie miasta. 

Często publikują je media, 
w tym Gwarek. 

W mniejszych miejsco-
wościach uroczystości orga-
nizowane są rzadziej, bo par 
jest mniej. W Świerklańcu 
urząd zaprasza jubilatów 
raz w roku do zabytkowych 
wnętrz Pałacu Kawalera. 
Wójt wręcza medale, a także 
kosze ze słodyczami, kwiaty 
i drobne prezenty. Jest po-
częstunek i przygrywa ze-
spół. 

Podobnie jest w Radzion-
kowie, ale tutaj samorząd 
zaprasza mieszkańców do 
restauracji Marco w Rojcy. 
Dla jubilatów są kwiaty, ko-
sze ze słodyczami, obrazy 
z widokiem Radzionkowa. 

Wiadomo, że jubilaci 
muszą wypełnić wniosek 
o przyznanie medalu. Co 
jakiś czas miasto przypomi-
na o tym mieszkańcom, np. 
w gazecie samorządowej. – 
Nie wszystkie dane mamy 
w naszym USC, ludzie się 
przecież przeprowadzają, 
poza tym pamiętajmy, że 
Radzionków był przez lata 
dzielnicą  Bytomia i tam 
pary zawierały związek 

małżeński – mówi Jarosław 
Wroński, rzecznik prasowy 
Urzędu Miasta w Radzion-
kowie.

Jeszcze kilka lat temu 
w wielu gminach jubilaci 
otrzymywali też fundowa-
ną przez samorząd nagrodę 
pieniężną. Nagroda miała 
różną wysokość, zależała 
od zamożności samorządu. 
Zwykle było to kilkaset zło-
tych. Teraz się już tego nie 
praktykuje. Regionalna Izba 
Obrachunkowa, która nad-
zoruje fi nanse gmin, orzekła 
parę lat temu, że to niezgod-
ne z prawem. 

Procedura nadania meda-
lu:

1. Z wnioskiem o nadanie 
medalu występują jubilaci.

2. Po złożeniu wniosku 
Urząd Stanu Cywilnego prze-
syła informację do wojewody 
śląskiego, który występuje 
z wnioskiem do Prezydenta 
RP o nadanie odznaczenia. 
Po przyznaniu odznaczenia 
Kancelaria Prezydenta RP 
przekazuje medale do wo-
jewody śląskiego, który na-
stępnie informuje właści-
wy Urząd Stanu Cywilnego 
o przyznaniu odznaczeń.
ELŻBIETA KULIŃSKA

W Tarnowskich Górach jubilaci są zapraszani do Sali Ślubnej
 FOT. UM TARNOWSKIE GÓRY

1. –  papierowa albo 
bawełniana

5. – drewniana
10. –  cynowa lub 

aluminiowa
20. – porcelanowa
25. – srebrna
30. – perłowa
40. – rubinowa
45. – szafirowa
50. – złota
55. – szmaragdowa
60. – diamentowa
65. – żelazna
70. – kamienna
75. – brylantowa
80. – dębowa 

Nazwy rocznic 
ślubów:

Dokończenie ze str. I
Jak się okazuje, przyszli 

małżonkowie chętnie decy-
dują się na ślub w zabytko-
wych wnętrzach. Atrakcyj-
nym adresem stał się pałac 
w Miechowicach (Bytom). 
Obecnie zachowana część 
miechowickiego zabytku 
przy ul. Dzierżonia to pozo-
stałości po posiadłości rodu 
Tiele-Wincklerów. Pałac 
został w 1945 roku splądro-
wany i podpalony, a dekadę 
później wysadzony przez 
saperów. Do naszych czasów 
po neogotyckim obiekcie 
pozostały jedynie fragmenty 
ofi cyny. To właśnie ją wyre-
montowano ponad dwa lata 
temu i to tam prezydento-
wi Bytomia zdarzyło się już 
udzielić ślubu. 

Przypomnijmy,  że od 
ośmiu lat można brać ślub 
poza siedzibą urzędu stanu 
cywilnego. Zwykle udziela 
go kierownik USC, ale na 
prośbę pary ślubu udzieli 
prezydent, burmistrz czy 

wójt ( jeśli mają czas, zwykle 
się zgadzają). Ślub można 
zawrzeć w dowolnym urzę-
dzie stanu cywilnego, a nie 
tylko w miejscu zamieszka-
nia. Parę lat temu wiele par 
z całej Polski rejestrowało się 
w urzędzie w Słupsku. Liczy-
li na to, że ślubu udzieli im 
Robert Biedroń, ówczesny 
prezydent tego miasta.
ELŻBIETA KULIŃSKA

Hol w Pałacu Kawalera, miej-
sce sesji ślubnych
 FOT. UG ŚWIERKLANIEC
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http://www.koszowski.pl/
https://willahanusek.pl/
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W tym sezonie projek-
tanci stawiają na od-

kryte ramiona, czyli 
suknie na wąskich 
szeleczkach, opada-
jące na ramiona lub 

całkowicie odkryte gor-
sety. Prym wiedzie tzw. 

Disney Vibe.
– Z jednej strony popular-

nością cieszą się błyszczące 
i migoczące w świetle broka-
ty, kryształki oraz kwiaty 3D, 
a z drugiej gładkie i drapo-
wane satyny – wyjaśnia Mał-
gorzata Dudek, projektantka 
i właścicielka Salonu Le Ma-
riage w Bytomiu.

– Do łask wracają efek-
towne i praktyczne wiązania 
gorsetowe oraz mniej prak-
tyczne, ale robiące wrażenie 
długie treny. Jeśli natomiast 
chodzi o fasony, w tym se-
zonie możemy wybierać bez 
ograniczeń – od rozłożystych 

„księżniczek” po dopasowane 
do fi gury syrenki.

Zaczęło się od bordo 
i błękitu...

– 20 lat temu, kiedy zaczy-
nałam przygodę z sukniami 
ślubnymi, królowała, nie za-
wsze twarzowa, ostra biel. 
Polscy projektanci próbowali 
przemycać kolor, dodając bor-
dowe dodatki, podkłady w ko-
lorze cukierkowego różu lub 
błękitne tiule, jednak odejście 
od konserwatywnej bieli wy-
magało dużej odwagi – opo-
wiada Małgorzata Dudek. 

Obecnie liczba odcieni bie-
li w salonie sukien ślubnych 
może przyprawić o zawrót 
głowy. Największą popularno-
ścią cieszy się tzw. ivory, czyli 
złamana, ciepła biel, często 
z beżowym podbiciem, wpa-
dającym w odcienie mokki, 
szampana, a nawet zgaszone-
go różu. Szeroka gama kolo-
rystyczna pozwala dobrać od-

cień odpowiedni do karnacji, 
koloru włosów i oczu panny 
młodej. 

Większe rozmiary: muślin 
i tiul

– Równie istotny jest pra-
wid łowo dobrany fason. 
Suknia powinna ukrywać 
mankamenty sylwetki i pod-
kreślać zalety. Dlatego war-
to rozpocząć przymiarki od 
wymarzonego modelu, ale 
też słuchać rad konsultantki, 
która szczerze odradzi nieko-
rzystne rozwiązania – podkre-
śla Małgorzata Dudek.

Panie o obfi tych kształtach 
nie muszą być trudnym wy-
zwaniem dla salonu. Suknie 
„plus size” wymagają jedynie 
drobnych modyfi kacji w kon-
strukcji i delikatnych wzmoc-
nień. Odradza się  jednak 
zastosowanie opinających 
atłasów, które lepiej zastąpić 
matowym muślinem, tiulem 
czy koronką. 

– Często panie mają inny 
rozmiar na wysokości biustu, 
talii i bioder. W takim przy-
padku suknia wymaga in-
dywidualnego dopasowania 
– i pomocy doświadczonej 
krawcowej – podkreśla wła-
ścicielka Salonu Le Mariage.

Zaplanuj wizytę w salonie
– Do salonu warto wybrać 

się od 12 do 6 miesięcy przed 
ślubem. Niektórzy projektan-
ci zastrzegają sobie termin 
6-8 miesięcy na realizację 
zamówienia, ale jest też moż-
liwość realizacji ekspreso-
wej, skorzystania z szerokiej 
gamy modeli dostępnych na 
miejscu czy uszycia indywi-
dualnego projektu – opowia-
da Małgorzata Dudek. – Do 
salonu można przyjść w lek-
kim makijażu. Warto założyć 
cielistą bieliznę, co pozwala 
rzetelnie ocenić efekt wizual-
ny. Zaufani doradcy też będą 
mile widziani, jednak warto 

pamiętać, że im więcej osób, 
tym większy chaos.

Na pierwszą wizytę do-
brze zabrać zdjęcie sukni, 
która nam się spodobała i za-
rezerwować około godzinę 

czasu. Nie warto się spieszyć 
czy podejmować decyzję na 
siłę – idealna suknia ślubna 
powinna być niczym druga 
skóra, a nie tylko efektowne 
przebranie.

ZŁAMANA BIEL I BROKATOWE TIULE

Brokatowe ঞ ule, migoczące kryształki i kwiaty 3D to najpopular-
niejsze trendy tego sezonu ślubnego
 FOT. ARCHIWUM SALONU LE MARIAGE W BYTOMIU

Śnieżna biel to już przeszłość. Teraz w salonach sukien ślubnych króluje ivory, 
suknie błyszczą brokatem i kryształkami.

https://www.instagram.com/suknie_slubne_bytom_le_mariage/
https://www.moda.slubna.eu/
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Okulary to bardzo istot-
ny element każdej 

stylizacji. Wybiera-
jąc oprawki z my-
ślą  o dniu ślubu, 
przede wszystkim 

należy zadać  sobie 
pytanie, czy chcemy, 

aby były dominującym czy 
raczej subtelnym, mało rzu-
cającym się w oczy dodat-
kiem. W tym drugim przy-
padku dobrze sprawdzą się 
dyskretne, cienkie oprawki 
o lekkiej konstrukcji: me-
talowe, w odcieniach nude 
lub pastelowe, które będą 
się dobrze komponowały 
z różnymi kolorami sukni 
ślubnych. 

Perły dla księżniczki, drew-
no w stylu boho

– Pannie młodej, która 
chciałaby dodać swojej sty-

lizacji nieco ekstrawagancji, 
warto polecić modele z cie-
kawym detalem czy innymi 
ozdobami, takimi jak krysz-
tałki, perły, koronki czy 
kwiatowe wzory – wymienia 
Arkadiusz Marczak, kierow-
nik tarnogórskiego salonu 
Polskich Pracowni Optycz-
nych. – Warto pamiętać, że 
okulary powinny współgrać 
ze stylem sukni ślubnej. 
Z klasycznym fasonem do-
brze komponują się oprawki 
w stylu cat eye lub w okrą-
głych kształtach, które też 
uzupełnią styl retro. Wybie-
rając suknię w stylu „boho”, 
warto postawić na okulary 
z grubą metalową oprawką 
lub drewniane. W przypad-
ku sukni w stylu „księżnicz-
ki” idealnie sprawdzą się 
oprawki zdobione kryształ-
kami lub perłami.

„Ślubne” okulary należy 
zabrać ze sobą nie tylko do 

salonu sukien ślubnych, ale 
też na wizytę u kosmetyczki, 
która wykona ślubny maki-
jaż oraz do fryzjera, który 
uczesze pannę młodą. 

Wracają lata 90-te
Nie każda panna młoda 

decyduje się na zakup oku-
larów, które założy tylko 
w dniu ślubu. Paniom, które 
chciałyby z nowych opra-
wek korzystać również na co 
dzień, po weselu, warto po-
lecić rozwiązania uniwersal-
ne i ponadczasowe. To kla-
syczne kształty: prostokątne, 
okrągłe lub kwadratowe, ale 
też ciemniejsze, stonowane 
odcienie, jak czerń, brąz, 
granat czy bordo. Takie 
oprawki pasują do większo-
ści kształtów twarzy, ale też 
różnych stylów ubioru. 

– Do najnowszych tren-
dów w modzie okularowej 
należą obecnie modele w sty-

lu lat 90-tych, w klasycznych, 
prosto wyciętych kształtach, 
na przykład owalne, o dużej 
grubości oprawy. Niezmien-
nie popularnością cieszą się 
też okulary z metalową opra-
wą w kolorze złota czy sre-
bra. Ten trend z pewnością 
przetrwa jeszcze kilka sezo-
nów – podkreśla Arkadiusz 
Marczak. 

Uniknij parowania
Aby okulary elegancko 

prezentowały się w dniu ślu-
bu, ale też dobrze spełniały 
swoją funkcję, należy szcze-
gólnie zadbać o ich czystość. 
Warto zaopatrzyć się w akce-
soria do czyszczenia okula-
rów, które łatwo zmieścić 
w torebce i w razie potrzeby 
szybko z nich skorzystać. – 
Polecam specjalne spraye do 
czyszczenia soczewek oraz 
ściereczki z mikrofi bry, któ-
re dokładnie oczyszczą szkła 

i nie pozostawią na nich śla-
dów. W przypadku szybkie-
go czyszczenia można też 
skorzystać z jednorazowych 
chusteczek. Warto również 
użyć preparatów antypa-
rowych, które zapobiegną 
szczególnie uciążliwemu 
parowaniu szkieł – wymie-
nia Arkadiusz Marczak.

Mimo zamieszania i sil-
nych emocji, jakie towa-
rzyszą nam w dniu ślubu, 
pamiętajmy też o ostroż-
ności. Unikajmy kontaktu 
z twardymi przedmiotami 
i przechowujmy okulary 
w odpowiednim etui, aby 
uniknąć zarysowań i innych 
uszkodzeń.

Soczewki wymagają czasu
Istnieje też grupa klien-

tek, dla których ślub jest 
impulsem do rozpoczęcia 
przygody z... soczewkami 
kontaktowymi! To decyzja, 

którą należy podjąć z kil-
kutygodniowym wyprze-
dzeniem. Konieczna jest 
konsultacja z okulistą i wy-
kluczenie ewentualnych 
przeciwwskazań, takich jak 
alergie, infekcje czy inne 
choroby oczu. Potrzeba też 
czasu, by dostosować so-
czewki do indywidualnych 
potrzeb, upewnić się, że 
będą wygodne i bezpieczne.

– Warto pamiętać, że so-
czewki kontaktowe niestety 
nie są dla każdego. Trzeba 
się też do nich przyzwycza-
ić, zwłaszcza w przypadku 
osób, które wcześniej z nich 
nie korzystały. Aby decy-
zja o rezygnacji z okularów 
w dniu ślubu okazała się 
strzałem w dziesiątkę, po 
założeniu soczewek należy 
też ściśle przestrzegać zale-
ceń dotyczących ich nosze-
nia i pielęgnacji – podkreśla 
Arkadiusz Marczak.

ŚLUB W OKULARACH
Mogą być dyskretne, w odcieniu nude, złota czy srebra – albo stanowić ekstrawagancki dodatek, ozdobiony perełkami, 
kryształkami czy koronką. Okulary powinny pasować do sukni ślubnej, fryzury i makijażu panny młodej.

https://www.pracownieoptyczne.pl/
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4 tygodnie przed ślubem 
to ostatni dzwonek na 

zamówienie obrą-
czek. Do jubilera 
warto wybrać  s ię 
osobiście i pobrać 

miarę na miejscu. Nie-
raz zdarza się, że w po-

szczególnych salonach miar-
ki różnią się o jeden, a nawet 
dwa rozmiary.

– Obecnie nasi  kl ien-
ci mogą wybierać spośród 
ponad 400 wzorów, jednak 
mimo to wciąż  większość 
stawia na klasykę: obrączki 
półokrągłe, płaskie lub fazo-
wane, ze ścięciami po bokach 
– wymienia Agnieszka Błąd ze 
Sklepu Jubilerskiego Aktyno-
lit w Gliwicach.

– Pracujemy na trzech pró-
bach złota: 333, która zawiera 
33,3% złota, a resztę stanowią 
domieszki innych metali, 585 
– 58,5% złota oraz 750 – 75% 

złota. Złoto jest stosunkowo 
miękkim metalem, dlatego 
obrączki z najniższej próby 
są najtwardsze. To najtańsza 
propozycja, ale też niepoleca-
na alergikom – ze względu na 
wysoką zawartość innych me-
tali mogą uczulać. Najdroższa 
próba, 750, paradoksalnie 
wcale nie musi być najlepsza. 
Takie obrączki są miękkie 
i szybciej ulegają uszkodze-
niu. Dlatego moim zdaniem 
najlepszym wyborem będzie 
próba 585.

Żółte, białe czy różowe złoto?
W jubilerskich katalogach 

znajdziemy też szeroki wy-
bór kolorów złota. Tzw. żółte, 
białe i czerwone lub różowe 
złoto to trzy różne stopy, któ-
re można ze sobą łączyć, two-
rząc dwu- lub trzykolorowe 
obrączki. Warto dopytać, czy 
odcień nie powstał w wyniku 
rodowania, czyli nałożenia 
cienkiej warstwy powierzch-

niowej. W takim przypadku 
z czasem kolor zacznie się 
ścierać.

Inny modny element 
dekoracyjny to kamienie, 
na które zwykle decydują 
się panny młode. Najczęst-
szym wyborem są cyrkonie 
lub brylanty. Niezmiennie 
popularnością cieszą się 
też grawery. – Przyszli pań-
stwo młodzi niejednokrot-
nie pytają też o możliwość 
wykorzystania innej złotej 
biżuterii, np. obrączek po 
dziadkach czy kolczyków, 
d o  w yko n a n i a  n o w ych 
obrączek ślubnych. Warto 
zawsze zapytać o szczegó-
ły rozliczenia takiej usługi. 
Korzystnym rozwiązaniem 
będzie forma złoto za złoto 
plus ubytek i dopłata za ro-
bociznę. Zdarza się, że salo-
ny jubilerskie namawiają do 
sprzedaży złota po niższej 
cenie i kupienia obrączek 
osobno, co jest o wiele mniej 

opłacalne – podpowiada 
Agnieszka Błąd.

Matowe trudniej naprawić
Z czasem obrączki się zu-

żywają. O tym, kiedy to się 
wydarzy, decydują nasze co-
dzienne nawyki. Nie zaleca 
się wykonywania w obrącz-
kach ciężkich prac, które 
mogą spowodować ich zary-

sowanie, warto też ściągać je 
do spania czy na czas kąpie-
li. Nie oznacza to jednak, że 
wyglądu obrączki nie można 
poprawić. Więcej proble-
mu przysparzają te matowe, 
zwłaszcza z matem wykony-
wanym maszynowo, który 
trudno odtworzyć. O wiele 
łatwiej odnowić klasyczne 
obrączki w polerze, które po 

ponownym polerowaniu wy-
glądają jak nowe.

– Z upływem lat klienci 
zgłaszają się też z prośbą o po-
większenie lub pomniejszenie 
obrączek. Częstą praktyką jest 
rozciąganie obrączki, która 
po powiększeniu będzie nie-
co cieńsza. Więcej zapłacimy 
za wycięcie lub wykonanie 
wstawki. W tym wypadku 
obrączka nie straci na grubo-
ści – wyjaśnia Agnieszka Błąd.

– Warto też pamiętać, że 
kiedy palec spuchnie i zdję-
cie obrączki w domu okaże 
się niemożliwe, należy udać 
się do jubilera. Nigdy nie 
próbujmy przecinać jej samo-
dzielnie – możemy doprowa-
dzić do urazu, a przy okazji 
poważnie uszkodzić obrączkę. 
Salony jubilerskie są obecnie 
wyposażone w mało inwazyj-
ne urządzenia, które pozwolą 
szybko poradzić sobie z takim 
problemem – podkreśla nasza 
rozmówczyni.

OBRĄCZKĘ CZASEM WARTO ZDJĄĆ
Wykorzystanie złotej biżuterii do wykonania nowych obrączek ślubnych nie zawsze będzie opłacalne. Najwyższa próba złota 
wcale nie gwarantuje też największej trwałości. Co jeszcze warto wiedzieć przed wizytą u jubilera?

By obrączka idealnie pasowała, warto przyjść do jubilera oso-
biście i pobrać miarę. Zdarza się, że w poszczególnych salonach 
miarki różnią się o jeden, a nawet dwa rozmiary

https://aktynolit.pl/
https://www.facebook.com/people/Aktynolit-Art-Decor/100085866431965/
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Pandemiczne doświad-
czenia diametralnie 

zmieniły podejście 
przyszłych państwa 
młodych do orga-
nizacji przyjęć we-

selnych. Konieczność 
przekładania terminów, 

redukcji listy gości, utrata 
zaliczek, a przede wszystkim 
świadomość, że za kilka lat 
rzeczywistość może nas nie-
przyjemnie zaskoczyć, spo-
wodowały, że coraz mniej par 
rezerwuje salę z 3-4-letnim 
wyprzedzeniem.

– Klienci podejmują de-
cyzję bardziej spontanicznie. 
Zamiast poszukiwać odle-
głego terminu weekendowe-
go, chętniej decydują się na 
wesele w tygodniu. Bardziej 
modne stały się kameral-
ne uroczystości, nawet do 
30-40 osób. Coraz częściej 
wesela zaczynają  się  też 

w późniejszych godzinach 
popołudniowych – zwłaszcza 
przy ślubach cywilnych – co 
jeszcze niedawno w naszym 
regionie było rzadkością 
– opowiada Sonia Kandora
-Kacprzak, właścicielka Ho-
telu Opera w Tarnowskich 
Górach.

Poprawiny w ogrodzie, 
pożegnalny brunch

Co nie oznacza, że huczne 
wesela już się nie odbywają. 
Mają jednak mniej oficjal-
ną formę. Państwo młodzi 
częściej zapraszają na jedno-
dniową uroczystość, a na tzw. 
poprawiny decydują się, gdy 
na ślub wielu gości przyjeżdża 
z daleka.

– Poprawiny to również 
okazja, by podziękować za 
obecność  w tym wyjątko-
wym dniu i spędzić razem 
czas w bardziej swobodnej 
atmosferze. Dlatego coraz 
większą popularnością cieszą 

się mniej oficjalne przyję-
cia, w formie pikniku, grilla 
czy garden party. Poprawiny 
w sali weselnej również przy-
bierają bardziej luźną formę, 
trwają od obiadu do podwie-
czorku czy wczesnej kolacji. 

Niektóre pary decydują się 
też na zamówienie caterin-
gu i wyprawienie poprawin 
w domu. W takim przypadku 
warto jednak pomyśleć o zle-
ceniu organizacji i obsługi 
przyjęcia restauracji. Dzięki 
temu nowożeńcy będą mogli 
w pełni cieszyć się tym dniem 
i unikną przykrych niespo-
dzianek – wymienia Agata 
Wojtczak, manager Restau-
racji Dwór Hubertus w Pieka-
rach Śląskich.

– Alternatywą dla gości 
hotelowych może być nocleg 
ze śniadaniem czy brunchem. 
To skromniejsza, ale również 
sympatyczna forma spędze-
nia czasu razem, okazja by 
porozmawiać i pożegnać się 

z gośćmi – dodaje właściciel-
ka Hotelu Opera.

Rolada i wegański fingerfood
W naszym regionie na 

weselnym stole niezmien-
nie nie może zabraknąć ślą-
skiej kuchni: rolady i klusek. 
Zwłaszcza gdy na przyjęcie 
przyjeżdżają goście z innych 
regionów Polski czy z zagra-
nicy. Popularnością cieszą się 
też dania myśliwskie.

– Jednak również w zakre-
sie weselnego menu dostrze-
gamy pewne zmiany. Państwo 
młodzi chętniej zamawiają 
ryby, coraz częściej proszą 
o przyrządzenie dań wege-
tariańskich czy wegańskich. 
Obecnie każda restauracja 
musi być przygotowana na 
taką ewentualność – podkre-
śla manager Restauracji Dwór 
Hubertus. 

– Zmieniła się również 
forma serwowania dań. Sto-
ły główne rzadziej są szczel-

nie zastawione półmiskami 
i paterami. Trafiają tu dania 
główne i eleganckie przystaw-
ki podawane na talerzach. 
Natomiast popularne fi nger-
food, czyli przekąski „na ząb”, 
sałatki i desery znajdziemy 
na stołach czy bufetach tema-
tycznych. Na weselach królu-
ją stoły wiejskie, candy bary 

z fontannami czekoladowymi 
i świeżymi owocami. Również 
gatunkowe alkohole i drin-
ki coraz częściej serwowane 
są w osobnym barze. Dzięki 
temu na stołach panuje ład 
i porządek, a sala weselna 
przez cały czas prezentuje się 
elegancko – zaznacza Sonia 
Kandora-Kacprzak.

MODA NA SPONTANICZNE ŚLUBY
Rezerwacja sali na 3-4 lata do przodu to już rzadkość, za to wesele w środę czy czwartek nikogo nie zaskakuje. 
Częściej odbywają się jednodniowe, kameralne przyjęcia, a poprawiny przybierają formę pikniku czy grilla.

Zamiast rezerwować salę z 3-4-letnim wyprzedzeniem, pary 
młode coraz częściej decydują się na wesele w środku tygodnia, 
w kameralnym gronie

ZANIM POWIESZ TAK

https://operahotel.pl/
https://dworhubertus.pl/
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Jeszcze nie tak dawno 
temu nie sposób było 

w yob ra z ić  s ob i e 
tortu ślubnego bez 
kwiatków z kremu. 
Obowiązkowe były 

też inne bogate zdo-
bienia z kremu i czeko-

lady, jak charakterystyczne 
falbanki z boku, złocenia czy 
srebrzenia. Potem przyszła 
moda na torty angielskie, 
obłożone masą cukrową, 
z której również wykonywa-
no kwiaty, fi gurki i inne ele-
menty dekoracyjne.

– Teraz modne są tzw. tor-
ty nagie. Ciasto tylko delikat-
nie smaruje się kremem lub 
śmietaną, tak by spod spodu 
wyzierał biszkopt i nadzie-
nie. Wierzch tortu również 
nie jest dokładnie pokry-
ty, tylko posypany cukrem 
pudrem. Z kolei dekoracje 

z masy cukrowej czy kre-
mu coraz częściej zastępu-
ją żywe kwiaty jadalne, jak 
róże czy goździki – opowia-
da Mirosław Wałach, jeden 
z właścicieli Piekarni-Cu-
kierni Wałach&Stiler w Tar-
nowskich Górach. 

Latem masło albo budyń
Przyszli nowożeńcy chęt-

nie zamawiają torty białe, 
udekorowane owocami: 
truskawkami, borówkami 
amerykańskimi czy malina-
mi. Te ostatnie doskonale 
komponują się z czekoladą, 
przełamując intensywny 
słodki smak, dlatego coraz 
częściej zastępują czekola-
dowe dodatki na wierzchu. 
Nie brakuje też zamówień 
nawiązujących do smaku 
popularnych batonów czy 
ciastek.

– Choć obecnie torty wy-
dają się lżejsze niż przed laty, 

wcale nie oznacza to, że nie 
wykonuje się już kremów 
na bazie masła. Wręcz prze-
ciwnie – wespół z kremami 
budyniowymi to najbar-
dziej bezpieczne rozwiąza-
nie, zwłaszcza gdy przyjęcie 
weselne odbywa się późną 
wiosną czy latem. Podczas 
upałów śmietana szybko się 
psuje, istnieje też ryzyko, że 
tort szybciej straci walory 
estetyczne – wymienia Mi-
rosław Wałach.

– Nie odchodzimy też od 
nakrapiania ciasta alkoho-
lem – jednak w nieco innej 
formie. Kiedyś biszkopt na-
sączano syropem z dodat-
kiem spirytusu. Dziś klienci 
proszą o konkretny trunek, 
jak rum albo whisky.

Wegański, bezglutenowy, 
a może sześciokątny?

W cukierniach nie braku-
je różnorodnych propozycji 

smaków, kremów i dekora-
cji. Cukiernicy są też w więk-
szości przygotowani na reali-
zację autorskich pomysłów 
młodej pary. Nikogo już nie 
dziwią torty dla alergików, 
wegańskie czy bezgluteno-
we. Co więcej, szeroki wybór 
dostępnych na rynku skład-

ników powoduje, że nieraz 
nie sposób odróżnić ich od 
tych tradycyjnych.

– Kluczową informacją 
dla nas jest liczba gości, od 
której zależy wielkość za-
mówienia, ale też motyw 
przewodni wesela czy rodzaj 
planowanych dekoracji. Tort 

wizualnie powinien współ-
grać z wystrojem sali – pod-
kreśla cukiernik. 

– Kształt czy liczba pięter 
to już kwestia do ustalenia. 
Przygotowujemy torty okrą-
głe, kwadratowe, prostokąt-
ne, ale też w kształcie pięcio- 
czy sześciokąta. Zdarza się, 
że państwo młodzi zamawia-
ją tort, którego piętra różnią 
się kształtem i smakiem. 
Można też zdecydować się 
na kilka różnych wypieków 
lub jeden duży „reprezenta-
cyjny” tort i kilka małych – 
dodaje Mirosław Wałach.

Warto też upewnić się, że 
cukiernia zapewnia trans-
port tortu do restauracji 
czy sali weselnej oraz kiedy 
zostanie tam dostarczony. 
Doświadczony cukiernik 
zadba, by wypiek dotarł na 
miejsce na mniej niż godzi-
nę przed podaniem, zwłasz-
cza w upalny dzień.

NAGI, LEKKI, Z KWIATAMI JADALNYMI
Cukrowe figurki i kremowe kwiaty to już przeszłość. Spirytusowy syrop zastępują gatunkowe alkohole, nie brakuje propozycji 
wegańskich i bezglutenowych. Od lat nie zmienia się tylko jedno: tort to nieodłączny element każdego wesela.

Tzw. tort nagi nie jest obfi cie przykryty kremem czy masą 
cukrową. Ciasto obsypuje się cukrem pudrem i zdobi kwiatami 
jadalnymi

http://www.walach.eu/
http://le%C5%9Bnezacisze.com.pl/
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http://www.ferdynand.pl/
http://www.zielonymotyl.pl/
https://www.zabunkrem.pl/
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